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Program telewizyjny -  stymulatorem czy elementem zakłócającym rozwój mowy u małego dziecka? – studium teoretyczno-empiryczne.

Zagadnienie kształcenia i rozwijania poprawnej mowy dziecka należy do istotnych aspektów  w pedagogice wczesnoszkolnej. Doskonalenie sprawności językowej jest eksponowane w programach edukacyjnych. Prawidłowe kierowanie rozwojem mowy dziecka ma ogromne znaczenie zarówno dla dojrzałości szkolnej, jak i późniejszych jego osiągnięć. Mowa jest bardzo ważnym czynnikiem rozwoju psychicznego dziecka. Jest ona narzędziem myślenia i podstawą kształtowania się jego pojęć, sądów i rozumowania. Za pośrednictwem mowy (ustnej, pisanej) dziecko również komunikuje się z innymi ludźmi i wzbogaca swoją wiedzę. Mowa nie jest umiejętnością wrodzoną. Kształtowanie się mowy dziecka ma ścisły związek z jego rozwojem społeczno-emocjonalnym. Częste kontakty dziecka z otoczeniem przyspieszają ten rozwój doskonaląc wymowę, bogacąc słownictwo, ucząc prawidłowego stosowania zasad gramatycznych, właściwego posługiwania się melodią, akcentem i rytmem wypowiedzi.

Dziecko uczy się sztuki mówienia już od 1-go tygodnia swego życia-wydaje swoiste nieartykułowane dźwięki. Zdaniem L. Wygotskiego najważniejszy fakt w rozwoju mowy i myślenia ma miejsce w drugim roku życia. Mowa powoli się intelektualizuje, a myślenie werbalizuje. Świadczy o tym właśnie szybki wzrost słownictwa dziecka, które aktywnie wzbogaca swój zasób słów, pytając o nazwę każdego nowego przedmiotu, który widzi
.

Dziecko trzyletnie używa 1000-1500 słów. Słownictwo bierne jest znacznie bogatsze. Dziecko buduje proste zdania pojedyncze, są one niegramatyczne i niepoprawne pod względem artykulacji. W swoich wypowiedziach dziecko potrafi wyrażać różne reakcje, np. czasowe, przestrzenne, przyczynowo-skutkowe. Przekazywanie innym własnych myśli, pomysłów rozwiązania jakiegoś problemu uzależnione jest od sprawności językowej, którą dziecko nabywa przez naśladownictwo w kontaktach z dorosłymi. Zatem częsty kontakt z rodzicami i nauczycielami ma olbrzymie znaczenie w uczeniu dzieci poprawnej wymowy.

Niestety współczesna rzeczywistość to najczęściej ciągła pogoń – za pracą, pieniędzmi, karierą. Rodzice mają coraz mniej czasu na rozmowy z własnymi dziećmi i tym sposobem pojawiają się kolejne pokolenia osób nie potrafiących komunikować się z drugim człowiekiem. Niewiele jest dziś rodzin, które razem spędzają czas  na wspólnych  wycieczkach, spacerach, grach czy najzwyklejszych rozmowach. Telewizja zastępuje rodziców, komputer zastępuje kolegów, a nasze dzieci mówią coraz gorzej. Po jakimś czasie okazuje się, że dzieci  potrzebują pomocy logopedy.

Język odrywa ogromną rolę w życiu każdego człowieka. Wobec tak ważnego dla nas narzędzia nie możemy być obojętni. Powinniśmy wobec języka wykazywać aktywną postawę, uczestniczyć w jego rozwijaniu i usprawnianiu. Nie ulega wątpliwości, że głównym wzorem językowym współczesnego człowieka są środki masowego przekazu (prasa, radio, telewizja, Internet). W praktyce przeciętny człowiek na co dzień ma częstszy kontakt   z językiem radia, telewizji i codziennej prasy niż z językiem literatury, jest to bardzo istotna zmiana w sposobie komunikacji językowej. Z jednej strony prasa, radio i telewizja są we współczesnym języku czynnikiem stabilizującym, lecz z drugiej – główną siłą sprawczą i głównym przekaźnikiem wszelkich innowacji, bardzo łatwo utrwalających się w społeczeństwie. Czy zatem programy telewizyjne, bo na te szczególnie zwracamy uwagę, mogą być czynnikiem stymulującym rozwój umiejętności konstruowania komunikatywnych struktur syntaktycznych u  małych dzieci, czy programy stwarzają warunki do wyzwalania się u dzieci naturalnej skłonności rozwijającej „mowność”, czy też są  elementem zakłócającym rozwój mowy u małego dziecka?

Obecnie dzieci spędzają przed odbiornikami telewizyjnymi dużo czasu, w wielu przypadkach bez jakiejkolwiek kontroli ze strony rodziców.  Fascynacja dzieci zwłaszcza telewizją, komputerami, filmami wideo uwarunkowana jest ściśle z zachodzącymi w kulturze i edukacji przewartościowaniami związanymi ze zmierzchem dominacji kultury słowa na rzecz kultury dźwięku i obrazu. Oglądanie telewizji w stosunkowo łatwy sposób zaspokajać może wiele istotnych dla dzieci potrzeb. Stąd też między innymi bierze się uporczywe nieraz preferowanie przez dzieci tego sposobu spędzania czasu. Ważne jest więc, aby media rozwijały intelekt dzieci oraz ich język, zwłaszcza, że młodzi odbiorcy oglądają telewizję wprost narkotycznie. Bardzo często telewizor staje się substytutem rodziny. Niestety ci sami rodzice, którzy złorzeczą telewizji za jej negatywny wpływ na dzieci i młodzież bez zastrzeżeń akceptują fakt długiego spędzania czasu dzieci przed telewizorem, nie próbując nawet selekcjonować oglądanych przez nie programów.

Trzeba pamiętać, że dziecko uczy się języka i poprawnej wymowy poprzez sprawdzenie kolejnych hipotez gramatycznych na postawie słyszanych próbek danego języka. Należy zatem dostarczać dziecku materiału do wykrywania reguł języka. Materiałem takim mogą być wypowiedzi dorosłych (rodziców, nauczycieli) czy też właśnie programy telewizyjne, które są przez dzieci bardzo często oglądane. Powinny to być wypowiedzi poprawne gramatycznie, wyraziste, ponieważ to ułatwia dziecku wykrycie reguły. Wyrazistość wypowiedzi sprowadza się do podania myśli w najprostszej formie językowej, dostępnej dla dziecka w danym wieku.

Dziecko rozpoczynające naukę w szkole, powinno osiągnąć dojrzałość szkolną, tzn. posługiwać się poprawnym językiem pod względem gramatycznym i fonetycznym, posiadać umiejętność wypowiadania własnych sądów, opinii, wniosków w sposób jasny i zrozumiały dla otoczenia.  Małe dzieci nie zdają sobie sprawy, że mówią niepoprawnie. W gronie kolegów oraz dorosłych są rozumiane i to im wystarcza. Kłopoty zaczynają się w okresie szkolnym, kiedy to wadliwa wymowa staje się przyczyną niepowodzeń w szkole, powodem do kpin i przezwisk ze strony rówieśników. Absolwent przedszkola powinien mieć w pełni uformowaną mowę pod względem fonicznym, dysponować dużym zasobem słownikowym, poprawnie budować zdania z punktu widzenia logiki, gramatyki i składni. Każde dziecko jest w stanie nauczyć się mówić poprawnie, o ile w sposób właściwy ktoś mu w tym pomoże.

Bardzo ważne jest, już od najmłodszych lat, uwrażliwienie dzieci na reguły ortoepiczne tzn. uwzględniające  wszystkie prawidła użytkowania języka, czyli fleksji, składni, frazeologii, wymowy i pisowni oraz na zasady ortofonii – dotyczącej poprawnej wymowy, brzmienia wyrazów i połączeń wyrazowych. Istotne znaczenie mają także zjawiska prozodyczne: w języku polskim to akcent wyrazowy, zdaniowy oraz intonacja. Istota prozodiów dostrzegana jest dopiero poprzez pryzmat ich zaburzenia. Niewłaściwe intonowanie wypowiedzi może wpłynąć na fałszywe odczytanie intencji nadawcy komunikatu. Dla przykładu, sens zdania  Wracasz do domu  jest zupełnie inny w przypadku intonacji rosnącej (antykadencja), niż przy zastosowaniu intonacji opadającej (kadencja). Znaczenie tych fraz w mowie zależy od intonacji. W zapisie podkreślone jest ono znakami interpunkcyjnymi, co w przykładzie pierwszym odnotowane zostałoby jako zdanie pytające : Wracasz do domy? W przypadku drugim jako twierdzenie: Wracasz do domu,  lub twierdzenie nacechowane ekspresywnie: Wracasz do domy!

U małego dziecka rozwój języka, zarówno ten ilościowy (zakres słownictwa), jak i jakościowy (gramatyka składnia), zależny jest od kodu, jakim posługuje się jego najbliższe otoczenie. Jeśli rodzina posługuje się językiem ubogim, niepoprawnym gramatycznie, jeśli dziecko ogląda programy telewizyjne, gdzie jest monotonny język to będzie powielało te same błędy i też tak będzie mówiło. Należy dostarczać dziecku jak najwięcej pozytywnych wzorców związanych z prawidłową wymową. Rodzice i nauczyciele to pierwsze znaczące  osoby w pracy nad rozwojem i doskonaleniem mowy dziecka. Ważnym elementem w kształtowaniu i doskonaleniu mowy dziecka są także jego doznania, przeżycia, emocje. Powiedzenie „zmyśla jak dziecko” to ogólnie znany fakt potwierdzający, że dziecko posiada bardzo bogate życie emocjonalne, które powstaje również w wyniku obcowania dziecka z programami telewizyjnymi. A posteriori można stwierdzić, że telewizja  ma zarówno pozytywne, jak i negatywne znaczenie w rozwoju mowy małego dziecka, zaś rodzina oraz nauczyciel ma decydujący wpływ na zakres doświadczeń dziecka związanych z oglądaniem programów telewizyjnych.

W tym miejscu odwołamy się do naszych badań empirycznych, które pokazują, że obecnie większość polskich dzieci praktycznie dorasta w symbiozie z telewizorem.
. Antycypujemy, że podobna sytuacja występuje także na Słowacji. Zasadniczym celem badań było poznanie opinii dzieci przedszkolnych dotyczących programów telewizyjnych i ich oceny. Badanie przeprowadzono w grupie 739 dzieci w wieku 5 i 6 lat, uczęszczających do przedszkola lub oddziałów przedszkolnych funkcjonujących na terenie województwa podkarpackiego. Opinie zbierano w drodze wywiadu. Rozmawiano indywidualnie z każdym badanym dzieckiem. Zebrane dane uzupełniono informacjami pozyskanymi w drodze bezpośrednich obserwacji zajęć prowadzonych w przedszkolach lub oddziałach przedszkolnych, do których uczęszczały badane dzieci. W niniejszym opracowania poruszymy tylko te aspekty naszych badań, które są istotne dla sformułowanego przez nas w tytule artykułu pytania. Interesujących danych dostarczyła analiza wypowiedzi badanych dzieci na pytanie: z kim  małe dzieci najczęściej oglądają programy telewizyjne i kto je dla nich wybiera? Spośród 739 (100%) badanych dzieci przedszkolnych, 229 co stanowi 30,99% ogląda programy telewizyjne w towarzystwie swoich rodziców. Z rodzeństwem, najczęściej starszym, ogląda  209 (28,28%) dzieci. Natomiast samodzielnie ogląda - 25,85% respondentów, w obecności dziadków – 11,23% oraz 3,65% dzieci ogląda programy telewizyjne ze swoimi kolegami. Zapytano także dzieci, kto wybiera oglądane przez nie audycje telewizyjne? Jedynie 48 (20,96%) badanych oświadczyło, że wspólnie z rodzicami wybierają określone programy. W pozostałych przypadkach to rodzice decydują i wybierają programy, które oglądają ich dzieci. Trudno jest zatem uznać powyższą sytuację za właściwą z punktu widzenia rozważanego przez nas problemu, ale trzeba tutaj wyraźnie podkreślić, że w Polsce prowadzone są  działania systemowe w  zakresie pedagogizacji rodziców mające na celu propagowanie edukacji medialnej najmłodszych.

Telewizja polska oferuje dzieciom szeroką gamę różnorodnych audycji produkcji rodzimej i zagranicznej. Przytoczymy tylko wybrane przykłady, które naszym zdaniem pretendują do miana symulatorów rozwoju poprawnej  mowy u małego dziecka. Jednym z takich programów jest „Domowe przedszkole” emitowane we wtorki i czwartki. Program prowadzą wyłonione w eliminacjach nauczycielki wychowania przedszkolnego. Zapraszają wszystkie dzieci w wieku przedszkolnym by wspólnie bawić się i uczyć, bo jak brzmi hasło tego programu: „Domowe Przedszkole wszystkie dzieci kocha... ”. Kolejny program to „Domisie”, ” będące rodzajem teatrzyku dla dzieci w wieku 3-6 lat nadawany w każdą środę, który w zabawny i przyjazny sposób przybliża dzieciom świat i uczy właściwych relacji z otoczeniem. Jego bohaterowie to cztery sympatyczne postacie: Amelka, Pysia, Bazyli i Eryk. Amelka ma często „pełne ręce roboty” i w dodatku „cały dom na głowie”. Pysia trochę próbuje jej pomagać, ale czasami to pomaganie zmienia się w przeszkadzanie. Bazyli natomiast najchętniej przez cały dzień jadłby domisiowe ciasteczka i grał w piłkę. Czwarty Domiś, Eryk, psuje, przeszkadza i rozrabia.

Następny program, to „5 - 10 - 15” - zawiera trzy części, każda przeznaczona jest dla innego przedziału wiekowego dzieci. Program ten możną oglądać w soboty przed południem. Część pierwsza adresowana jest do dzieci pięcioletnich, druga - dziesięcioletnich, trzecia dla dzieci starszych - piętnastolatków. Stąd też pochodzi sama nazwa programu „5 - 10 - 15”. Program prowadzony jest przez same dzieci. Prezentuje to, co w nauce, technice oraz wydarzeniach politycznych, społecznych i kulturalnych jest najbardziej aktualne. W programie prezentowane są sylwetki ludzi, którzy mogą stanowić pewien wzór osobowy. Przedstawia się nie tylko ich sukcesy, lecz także drogę do nich, czasami wewnętrzną walkę z własnymi słabościami, codzienne trudności, zainteresowania i dążenia. Ponadto w programie jest wiele zabaw i konkursów, muzyki, a także nauka języka angielskiego. Program ten, podobnie jak i poprzednie, stawia sobie cele edukacyjne i wychowawcze, uwzględnia także cele zabawowe i rozrywkowe. 

Warto wymienić także „Jedyneczkę” (emisja w piątki) – sympatyczna pacynka, zaprasza co tydzień na spotkanie dzieci w wieku 5-8 lat. W programach, których jest gospodarzem, występują Pan Niewiedziałek – nieco roztrzepany sąsiad, Pan Meloman – znawca muzyki oraz rozśpiewane dzieci z zespołu Fasolki. Każdy program to inna kraina, zwiedzana przez dzieci, przybliża im  świat, który je otacza. Prezentowane krainy to m.in. kraina tańca, dźwięków, kina, samochodów, dinozaurów.

Do programów mających pozytywne znaczenie dla dzieci w opisywanym przez nas aspekcie zaliczamy także program „Budzik” – główny bohater programy - Budzik jest wszechstronnie uzdolniony. Nauczył się czytać sylabizując napisy na puszkach z jedzeniem dla kotów. Zawsze dąży do celu i nigdy nie zraża się drobnymi niepowodzeniami. Ma spore poczucie humoru, choć nie zawsze śmieje się z żartów na swój temat. Uwielbia wycieczki, poznawanie nowych miejsc, zdobywanie wiadomości na interesujące go tematy. Poza tym lubi jeść i w tej swojej pasji nieustannie się doskonali.

W każdym z wyżej wymienionych  programów na najmłodszych czekają gry, piosenki oraz ćwiczenia buzi i języka, dzięki którym przedszkolaki uczą się poprawnie wymawiać poszczególne dźwięki. Jest przy tym  dużo śmiechu i zabawy. Programy te ze względu na swą poprawność  ortoepiczną wdrażają dzieci do posługiwania się językiem literackim i kształtują sprawność prawidłowej artykulacji, wdrażają do precyzji językowej co oznacza zgodność z normami gramatycznymi i semantycznymi.

W polskiej telewizji małe dzieci mogą oglądać także długometrażowe filmy animowane dubbingowane specjalnie dla nich. Uzasadnieniem zastosowania techniki dubbingu w filmach animowanych jest osobowość tegoż odbiorcy, głównie zaś fakt, iż nie potrafi on jeszcze docenić danego obrazu w wersji oryginalnej, a nie czyta na tyle biegle (o ile w ogóle), aby mógł jednocześnie śledzić akcję na ekranie i czytać napisane dialogi. Współcześni tłumacze dialogów filmowych mają  skomplikowane zadanie: nie tylko muszą przełożyć dialogi z obcego języka, ale przede wszystkim trafnie zadecydować o zastosowaniu właściwych środków stylistycznych w celu osiągnięcia pełnej ekwiwalencji pragmatycznej. W praktyce oznacza to, iż obie wersje językowe (oryginalna i polska) powinny wywoływać ten sam efekt komunikacyjny na odbiorcach. Rosnąca popularność dubbingowanych filmów animowanych w Polsce może świadczyć o tym, iż twórcy polskich dialogów zamierzony efekt osiągają. Czy jednak w tych filmach można  zobaczyć i usłyszeć jedynie poprawnych językowo bohaterów, mówiących  (bez względu na kontekst) polszczyzną o wysokim standardzie, poprawną i formalną, a jednocześnie zrozumiałą dla kilkulatka? Trzeba jednak uświadomić sobie, że nienaturalną jest sytuacja komunikacyjna, w której wszyscy uczestnicy, bez względu na wiek i rolę społeczną, mówią w tym samym, w dodatku wysokim rejestrze językowym. A w filmie jest jak w życiu: jedni mówią poprawnie, inni mają wady wymowy lub irytujące tiki werbalne, a dorośli bohaterowie używają zwrotów spoza dziecięcego rejestru. Dialogi oryginalne zdeterminowane są osobowościami bohaterów, które muszą być odzwierciedlone również w dialogach polskich. Niestety czasami  przekład dialogów w filmach animowanych  nie jest poprawny o czym sygnalizują profesjonaliści, czyli: lingwiści, filolodzy, i ci, którzy znają na tyle język  źródłowy, aby nie musieli sięgać do wersji polskiej filmu, by go przeżyć, zrozumieć i zapamiętać. Takie filmy zdecydowanie  nie sprzyjają poprawnemu rozwojowi mowy u małego dziecka.

Inna kategorią programów telewizyjnych chętnie oglądaną przez dzieci są reklamy, a w nich  łatwo wpadające w ucho melodie, intensywne kolory i przyjemnym tonem wypowiadane słowa -  jednak nie zawsze zgodne z normą językową. Często dzieci reklamujące jakiś produkt nie mówią zbyt wyraźnie bądź mają wadę wymowy. Przerażające jest to, że twórcy takiej reklamy uważają, iż wszystko jest w porządku, że dzieci tak mają mówić, bo są jeszcze dziećmi i mają czas na czystą mowę. Ważne, by zaangażowane przez nich maluchy wyglądały naprawdę „dziecięco”, bo według nich liczy się sukces komercyjny  a nie poprawność językowa dziecka prezentującego  dany produkt. Twórcy reklam zwracają uwagę na to, aby tekst reklamowy fascynował, bawił, zaskakiwał, zdobywał zaufanie odbiorców. Jednak powinni postawić sobie pytanie, jak bawić się językiem, jego odmianami i stylami jednocześnie nie rezygnując przy tym z poprawności językowej?

Konkludując, mamy świadomość, że rozważany przez nas problem poruszył tylko niektóre, wybrane przez nas aspekty mające wpływ na rozwój mowy u małego dziecka. Wychowując własne lub „cudze” dzieci, prowadząc z nimi zajęcia musimy pamiętać, że mówiąc do nich, dajemy im wzorzec wymowy. Wszyscy nauczyciele, wychowawcy, logopedzi, a przede wszystkim rodzice powinni zdawać sobie sprawę z obowiązujących norm dotyczących wymowy oraz przestrzegać ich. Dziecko w wieku przedszkolnym chętnie „tworzy” posługując się materiałem werbalnym. Należy pomóc dzieciom w bogaceniu tego materiału poprzez poszerzenie jego słownictwa, zapoznawanie go z regułami języka, dostarczenie mu wzorców wypowiedzi poprawnych gramatycznie. Należy również pamiętać, że telewizja stanowi istotny czynnik organizujący codzienne życie dziecka przedszkolnego, stąd konieczność uczenia już od najmłodszych lat selektywnego wyboru programów telewizyjnych.
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